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33.000 TfJG zatopiono przez niemieckie fosSzie podw odne. Ataki nieprzyjaciela 
przeprow adzone za pom ocą piechoty i czofgów  na całym francie wschodnim  
spe łz ły  na niczym. Na Sycylii nie by ło  żadnef znacznlefszej działalności w ojenne!-

Z K w atery Głównej Fiihrera.. 
dnia 13 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym K u ­
bań prowadził nieprzyjaciel na­
dal sw oje bezskuteczne ataki na 
zachód od K rym skaja przy po­
mocy czołgów i lotnictw a bojo­
wego, natom iast nad rzekami 
Mius i środkowym Dońcem do­
szło jedynie do nieznacznej 
m iejscowej działalności bojow ej.

Na przestrzeni na południowy 
zachód od Biełgorodu atakowali 
bolszewicy również wczoraj za 
pomocą silnych oddziałów pie­
choty i czołgów. W ciężkich 
walkach obronnych i przeciw­
natarciach zostały odbite nie­
przerwane ataki bolszewików, 
przy czym zniszczono kilka nie­
przyjacielskich oddziałów i du­
żą ilość czołgów.

Również na północny zachód 
od Orła i na froncie na południe 
i południowy zachód od Wiążmy 
były ataki sowieckie bezsku­
teczne.

Na południe od jeziora Ładoga 
nieprzyjaciel prowadził na no­
wo swoje ataki przy wprowa­
dzeniu nowych sił.

W dniu wczorajszym bolsze- 
‘ wiey ponieśli na froncie wsełjo-. 

dnim cieżkie, krwawe straty i 
utracili 380 czołgów.

Broń powietrzna odciążyła 
wojska wałczące przede wszys-t-

kim w przestrzeni Biełgorodu 
za pomocą niszczących uderzeń 
wymierzonych przeciwko sowie­
ckim czołgom, stanowiskom ar­
tyleryjskim  i skupieniu piecho­
ty. W  walkach powietrznych ze­
strzelono wczoraj 91 sowieckich 
samolotów, przy 4 własnych 
stratach.

Na Sycylii nie doszło do więk­
szych działań bojowych. W nocy 
zaatakowały niemieckie eskadry 
Lotnictwa bojowego mocno ob­
sadzone lotniska nieprzyjaciela 
i za pomocą bomb zapalających 
i kruszących spowodowały zna­
czne straty  wśród samolotów na 
lotnisku. Na obszarze morza 
koło Katanii uszkodziła broń 
powietrzna w dzień przez rzu- 
c nie bomb 1 nieprzyjacielski 
torpedowiec. Podczas obrony 
lądu włoskiego od nalotów lotni­
czych niemieccy myśliwcy ze­
strzelili wczoraj 7 samolotów.

W godzinach przedpołudnio­
wych dn. 12 sierpnia przedo­
stały się zespoły lotnictw a nie-- 
przyjacielskiego pod osłoną 
chmur nad Niemcy zachodnie i 
rzuciły bomby zapalające i kru­
szące na kilka miejscowości, 
zwłaszcza na Bonne i Bochum. 
Lutność miała straty. Broń prze­
ciwlotnicza zestrzeliła 37 nie­
przyjacielskich samolotów, prze 
ważnie czteromotorowych ame­
rykańskich bombowców.

■Ubiegłej nocy przyleciały nie­

liczne nieprzyjacielskie samolo­
ty niepokojące nad obszar Rze­
szy i spowodowały nieduże szko 
dy. Myśliwcy nocni i obrona 
przeciwlotnicza zestrzeliły 5 an­
gielskich bombowców pad zaję­
tym obszarem zachodnim.

W nocy na 13 sierpnia zaata­
kowały niemieckie samoloty

bombami poszczególne cele w 
pot u dni o wo-wsch odni ej Anglii.

W ciężkich walkach na A tlan­
tyku i Morzu Śródziemnym za 
topiły niemieckie łodzie pod­
wodne 6 okrętów o pojemności 
33.000 TRB. i uszkodziły za po­
mocą torpedy jeden dalszy sta­
tek.

Włoski komunikat wojen iy
RZYM. 12. 8. (DNB). Na środ­

kowym odcinku frontu sycy lij­
skiego trw ają  w dalszym ciągu 
silne nieprzyjacielskie ataki.

Na wybrzeżach wyspy włoskie 
samoloty torpedowe zaatakowa­
ły nieprzyjacielskie statki bojo­
we i handlowe i trafiły  w k rą­
żownik o tonażu 10.000 ton oraz 
w inny krążownik o 5,000 tonach 
i w trzy statki handlowe.'

Wczoraj Terni zostało zaata­
kowane przez eskadry cztero­
motorowych bombowców ame­
rykańskich.

Zburzono i uszkodzono liczne 
gmachy publiczne, pomiędzy in­
nymi szpital i wiele domów 
mieszkalnych. S traty  w ludności 
cywilnej są znaczne. Włoskie 
myśliwce zaatakowały samoloty 
nieprzyjacielskie i w ciężkich 
bitwach, które doszły aż do 
brzegu, strąciły dziewięć samo­
lotów.

Podczas lotniczych ataków 
nieprzyjacielskich na m iejsco­
wości prowincji Reggio Calabria 
artyleria przeciwlotnicza znisz­
czyła trzy samoloty.

Włosi daie/ będą walczyć
o swe nafiw iętsze dobra

Marszałek S*eśa$n
o konieczności zjednoczenia narodu francuską

RZYM. (DNB). M iarodajne 
czynniki włoskie oświadczają w 
sprawie stanowiska Włoch wo­
bec wojny, że w obecnej ciężkiej 
chwili Włochy są gotowe nadal 
walczyć o wolność. Decydująca, 
nie ulegająca wątpliwości pod 
stawa włoskiego oporu tkwi w 
fakcie, że naród włoski je s t zde­
cydowany nie oddawać się mi­
rażom fałszywego pokoju, lecz 
stawiać najsilniejszy opór w 
Europie zarówno wojskom an­
glosaskim ja k  i przemocy komu­
nistycznej. Przez trzy lata, mówi 
się dalej, propaganda nieprzyja­
cielska twierdziła, że wrogowie 
walczą jedynie z faszyzmem a 
nie z narodem włoskim, teraz 
zaś mimo usunięcia faszyzmu z 
Włoch państwa anglosaskie za­
żądały bezwzględnej kapitulacji. 
W takich rezultatach Włochom 
w żadnym wvpadku* nie może 

chodzić o to, by zyskać tylko na 
czasie lub ociągać się od wojny. 
Obecnie bitw y toczą się na o j­
czystej ziemi włoskiej a wojna 
przeciw wrogom Włoch trwa 
nadal. K ilkakrotne wezwania do 
bezwzględnej kapitulacji i po­
nowne bombardowania objektów 
nie wojskowych są to nagie fak­
ty, nie wymagaja.ee dalszych ko­
mentarzy. To jest rzeczywistość 
obecnej chwili, która ukazuje

nieprzyjaciela takim, jakim  on 
jes t w istocie, a nie takim, jakim  
chciałby się on wydawać. Naróc 
włoski, który stale bardzo scep 
tycznie zachowywał się wobec 
wszelkich przyrzeczeń nieprzyja­
cielskich, poznaje dzisiaj rzeczo­
wo i trzeźwo całą prawdę: wróg 
chce żelazem i mieczem pokonać 
naród włoski. Ponadto naróć 
włoski ma wziąć na siebie hańbę 
wiarołomstwa. Do takiego czym 
zdolny byłby jedynie rząd ko­
munistyczny. Je s t to niew ątpli­
wie cel, który stara ją  się osiąg­
nąć państwa nieprzyjacielskie 
przy pomocy swej propagandy 

swoich ataków terrorystycz­
nych. Dlatego Włochy walczs 
nie tylko o polityczną i społeez 
r, wolność wewnątrz kraju , lec; 
ponadto o wolność zewnętrzne 
w walce przeciw chaosowi 
ujarzmieniu i zagładzie swoićl 
najśw iętszych dóbr moralnych 
duchowych.
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T O K IO  (D N B ). S i ln e  esk a d ry  st 
m olotów  n ie p rz y ja c ie lsk ic h , k tór? 
k ilk a k ro tn ie  u s iło w ały  atak ow ać 

w yspę K u la m b a n g ra  ( je d n a  t w ysp  
grupy Sa lo m o n a ) z o sta ły  ro z p ro ­
szone przez s iln ą  o b ro n ę  ja p o ń ­
s k ie j a r ty le r ii  p rz e c iw lo tn icz e j, nie 
w y rz ą d z a ją c  w  u rząd zen iach  w o ­
je n n y c h  żad ny ch  szkód.

V IC H Y  (D N B ). P od czas pew nego 
z e b ra n ia , zw ołan eg o  p rzez sz e ta  

d ep a rta m en tu  leg io nu  w a lcz ą cy ch  
n a  fro n c ie  z a b ra ł g łos m a rsz a łek  

FeTain , k tó ry  p o d k re ś lił k o n ie cz ­

n o ść z jed n o cz en ia  F r a n c ji :  „N ie
tra ć c ie  odw agi, —  m ów ił P e ta in —

tru d n o ści w asze  n ie  są  n ied op rze- 
zw y ciężen ia . Z a c h o w a jc ie  z a u fa n ie  

do s ie b ie  sa m y ch  i b ąd źcie  zw arci 
O b ce p a ń stw a  sąd zą  o F r a n c ji  w e ­

d łu g  je d n o ś c i n aro d u -*. L e g io n iśc i 
d zięk ow ali m a rsz a łk o w i długą 
o w a c ją .

Odparcie ataków sowieckich na południe od jeziora Ładoga
BER LIN  11. 8. Po spokojnie 

•ninionym przedpołudniu zaata­
kowały Sow iety 9 sierpnia w 
godzinach popołudniowych na 
południe od jeziora Ładoga po­
nownie odcinek pewnej dywizji, 
lzu cając do walki wiele samolo­
tów bojowych i w spierając ją  
minie artylerią. Wszystkie próby 
nieprzyjaciela zdążające do O- 
■-iągnięcia jakiegoś sukcesu roz­
biły się jednak o opór wojsk 
niemieckich. Na sąsiednim od­
cinku żołnierze hiszpańskiej dy­
wizji ochotniczej odbili kilka 
bolszewickich oddziałów sztur­
mowych z dużymi dla przeciw­
nika stratam i.

W  rejonie górskiej dywizji, 
która od 22 Iipca zmuszona była 
toczyć tutaj zaciętą w alką od­
pierającą, nie powiodła się bol­
szewikom niespodzianie urządzo­
na wyprawa, podczas której 
chcieli oni odzyskać pewne sta­
nowiska na wzgórzu, o które za­
cięcie walczono. W  ten. sposób 
liczba rozpoczynanych w tym

miejscu przez bolszewików i naj 
częściej w zaciętych walkach 
zbliska odbitych prób wdarcia 
się i przełamania frontu wzrosła 
do cyfry 200. Ogółem w ciągu 
18 dni zniszczono tutaj 61 nie­
przyjacielskich czołgów, unieru­
chomiono nadto cztery wozy 
pancerne. Pewien pułk artylerii 
górskiej wystrzelał w tym sa­
mym czasie w ogniu zaporowym 
i niszczycielskim 120.000 grana­
tów.

Zręczność, odwaga i energia 
niemieckich żołnierzy przyczyni­
ły się  wszędzie w zdecydowany 
sposób do znacznych sukcesów 
obronnych.
Gdy bolszewicy znowu pod osło­

ną silnego ognia huraganowego 
i gęstej mgły wdarli się do 
pierwszych okopów, zaatakował 
pewien sierżant z dwoma tylko 
żołnierzami około 40 bolszewi­
ków, otw ierając ogień karabinów 
maszynowych i rzucając grana­
ty ręczne. Przepędził on intru­
zów, którzy poczęli uciekać na

Roosevel! jako wędkarz
SZTOKHOLM. Ja k  podają z 

Białego Domu, Roosevełt, który 
dwa tygodnie spędził w Kanadzie 
na rybołó&tvyie, powrócił w po­
niedziałek do Waszyngtonu. Gdy 
Pytano sekretarza Białego Domu. 

.czy przy te j sposobności rozma­
wia! Roosevelt z kanadyjskim  
mczesem  ministrów Mackcnzie 
Kingiem., odpowiedział on wymi­
ja ją co : ..o ile wiem, prezydent 
nie odwiedzał nikogo.

V
Już po raz Irznci od r>ocza*ku

. ' ^  ivoinv pro*
tondent do —, . ,co  stanowiska pre­

zydenta świata z łaski ży 
dowskiej, porzucił swój kraj 
„aby łapać ryby". Ostatni 
raz było to w Casablance, gdzie 
„chwycił na w ędkę" francuzką 
Afrykę północną. Sport wędkar­
ski w Kanadzie, dominium an­
gielskim, którego Roos«velt, tym 
tazem dokonał w otoczeniu osób 
urzędowych powinien też przy­
nieść swą korzyść, „Pięcioma na 
lekką wędkę złowionemi pstrą­
gami", o ozem powiadamia pra­
sa USA. prawdopodobnie on się 
r.ie zadowoli.

łep i szyję, gdy na drugim koń­
cu rowu strzeleckiego ujrzeli jesz 
cze dwóch żołnierzy.

Unieruchomiony na przedpolu 
czołg sowiecki, którego arm ata 
i karabin maszynowy nadawały 
się jeszcze do użytku, stanowił 
dla żołnierzy niemieckich dogod­
ną podporę w ich walkach. Za­
lega niemiecka zniszczyła w 
krótkim  czasie kilka bunkrów i 
stanowisk bojowvch nieprzyja­
ciela oraz dwa działa przeciw­
pancerne, które otwarły swój 
ogień r a  czołg, gdy spostrzegły, 
jak ie  niebezpieczeństwo groził 
im z te j strony. Główny, 
Punkt obserw acyjny bolszewi­

ków, z którego kierowano ogniem 
ciężkiej broni nieprzyjacielskiej 
w tym rejonie, stanowił następ* 
ny cel strzelców pancernych. 
Punktu obserwacyjnego, który ró 
wnież znajdował się w unierucho 
mionym, dobrze ukrytym  czołgu, 
nie można było dotychczas zli­
kwidować. Teraz dopiero kilku 
celnymi pociskami z czołga zni­
szczono peryskop, sieć telefo­
niczną i całą załogę punktu ob­
serwacyjnego. W ten sposób wy­
kluczono na dłuższy czas niepo­
kojący ogień ciężkiej broni nie­
przyjacielskiej i ułatwiono włas­
ną obronę.

Walki ruchome na Sycyli
BERLIN . (DNB). Na Sycylii 

niemieckie oddziały przeprowa­
dzały dn. 10 sierpnia i poprzed­
niej nocy ruchome walki obron­
ne. podczas których nieprzyja­
ciel doznał znacznych strat. 
Ustępujące pod silnym naporem 
przeciwnika niemieckie oddzia­
ły broniły każdy metr ziemi z 
niezwykłą zaciekłością. Powstrzy 
mywały one nieprzyjaciela na 
odpowiednich m iejscach przez 
ładunki wybuchowe i zapory 
minowe oraz niszczyły przez 
kontrataki i ogień artylerii po­
woli' nacierające straże przednie 
przeciwnika. Jeńcy- potwierdzali

skuteczność elastycznej obronj 
i oświadczali, że straże przednie 
często popadały w tak ciężk 
egień, że siły ich malały o dzie­
sięć procent stanu początkowego 

Nieprzyjacielskie oddziały usi­
łowały następować za rucham'' 
niemieckich oddziałów, pozosta 
wały jednak w kontakcie tylke 
w rejonie na zachód masywu 
Etny z -niem ieckim i oddziałami 
Nawet i tu nie doszło do w ięk­
szych działań wojennych. Odo­
sobnione miejscowe ataki nie 
przyjaciela załamały się krw a­
wo pod ogniem ciężkiej broni 
niem ieckiej.

Zetaestse straty Amerylcanów
/ l/o  u t y s g r e e  1%/oiwa G e o r g i a

T O K IO  (D N B ). D ocho d zen ie  
p rze d sięw zię te  przez ja p o ń sk ie  
w ład ze  w o jsk o w e, u s ta liły , że s t r a ­
ty  a m e ry k a ń s k ich  w o jsk  d e sa n to ­
w y ch  n a  N o w ej G e o rg ii, je d y n ie  
na od cink u  M u nd a, dochodzą do 
7 4 0 0  żo łn ierzy . Sp raw o zd aw cy  
U SA , k tó rz y  p rz y jm o w a li udział

I w w a lk a c h , d on ieśli, źe A m e ry k a  
n ie  p o n ieśli znaczn e s tra ty  w  o f i ­
ce ra ch  i ż o łn ierz a ch , ja k  rów nież 
i w  m a te r ia ła c h . P o n iew a ż  Ja p o ń ­
czy cy  p ro w adzą d a le j sw e  a ta k i, 
n a leży  s ię  liczy ć z tym , że w o jsk a  

d esan to w e u c ie rp ią  now e d otk liw e 
s tr a ty . -

B I T W A  N A  SZEROKIEJ PRZESTRZENI
Trzęg atgn§ska ofeaztgwąj s o i wieckieg

BERLIN . (DNB). Berlińskie 
sfery wojskowe wymieniały wczo 
raj obok odcinków Orła i B ie ł­
gorodu także rejon na zachód 
i na południowy zachód od 
Wiążmy, jako jeden z ognisko­
wych punktów sowieckiej ofen­
sywy. Z tego można wnosić, że 
również i tam ataki sowieckie, 
skoordynowane strategicznie z 
działaniami bojowymi w daw­
nych strefach operacyjnych, 
przybrały jeszcze^ na sile. Silne 
w ojska nieprzyjacielskie, w tym 
także świeżo sprowadzone dy­
wizje, atakowały .9 sierpnia bez 
ustanku przez cały dzień pozycje 
niemieckie na tym odcinku fron 
tu, lecz nie udało im się osiąg- 
nąć wytkniętego celu przełama­
nia frontu lub uzyskać jakichś 
innych godnych uwagi sukce­
sów ofenzywnych.

Bitw a odpierająca obejm uje 
zatem obecnie szeroką przest­
rzeń między Wiaźmą na północy 
a Charkowem na południu,' w 
każdym razie jednak nie w tym 
sensie, by na całym wspomnia­
nym ^froncie miały się toczyć 
ciężkie walki. Między wymienio­
nymi ogniskami znajdują się 
większe i mniejsze odcinki fron­
tu, na których chwilowo ograni­
czona tylko panuje działalność 
bojowe. Mimo to bitwę 
między Wiaźmą a Charkowem 
należy uważać za strategiczną 
całość w roz-umieniu sowieckie­
go planu operacyjnego, podczas 
gdy inne walki nad Kubanią, 
nad rzeką Mius i nad jeziorem 
Ładoga m ają jedynie na celu 
odwrócenie uw^agi i wdązanie 
wojsk niemieckich. N ajsilniejszy 
nacisk ofenzyjyy sowieckiej z ja ­

wia się wyraźnie w rejonie bieł- 
gorodzkim. Ten rejon walki więc 
wskutek zmiennych bojów i wie­
lokrotnie zazębianych frontów 
stał się w porównaniu z innymi 
odcinkami znacznie głębszy. Był 
on pozatem ubiegłej wiosny te­
atrem  ostatnich wielkich bitw, 
które rozwinęły się w ostatniej 
fazie sowieckiej ofenzywy zimo­
wej, zdążającej do kolana Dnie­
pru. Koncentrycznie zorganizo­
wany i przez energiczne dywi­
zje przeprowadzony kontratak 
niemiecki rozbił wówczas, jak  
wiadomo, najdalej naprzód wy­
suniętą sowiecką armię sztur­
mową, okrążywszy ją  i znisz­
czywszy.

Sfery  wojskowe stolicy Rzeszy 
dopatrują się decydującego kry­
terium  sytuacji w fakcie, że So­
wietom nie udał się cel, do które­

go dążyły wszelkimi środkami 
i rzucając do walki największe 
siły, mianowicie przełamania 
frontu niemieckiego, a naodwrót 
cel biiwy odpierającej, pozwole­
nie przeciwnikowi na zużywanie 
i tracenie jego sił przed nie­
mieckimi frontam i obronnymi, 
osiągnęły już został w dużej 
mierze.

Fakt, że Sowiety rzucają do 
bitwy co raz to nowe oddziały 
nie jest niespodzianką dla do; 
wództwa niemieckiego, które 
przeciwnie- z góry ostrożnie i 
trzeźwm obliczyło sowdeckie siły 
bojowre. Z drugiej też strony nie­
miecka siła odporna w żaden 
sposób nie tylko nie została wy­
czerpana, lecz dowmdztwo nie 
mieckie morze w odpowiednio; 
mierze wyprowadzić do walki 
świeże rezerwy.
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W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.45 do 4.05.

— NOW Y CENNIK NA  J.a RZY 
N Y  I OWOCE. Dyrektor ten w
Kownie wydał nowy cennik obo­
wiązujący na jarzyny i owo c Po­
niżej podajemy niektóre ceny J°- 
laliczne. Ogórki za t kg. — 60 fen.
satala "za 1 kg. — 45 fen.. s z o t !  

ża 1 kg. — 30 fen., marchewka za 
/  1 kg. —  45 fen., kapusta biała za 

n ćg. — 30 fen., kapusta czci-.rorm 
(włoska) za 1 kg. — 52 fen., kuia- 
fiory za 1 kg. —  1.20 RM, pomido­
ry za 1 kg. — 1,28 EM, groch za 1 
kg. — 45 fen., melony za 1 kg. — 
1,50 RM. Ponadto cennik przewi­
duje cały szereg cen na różne ja ­
gody, oraz na jabłka rozmaitych 
gatunków (od 18 do 90 fen. za 1 
kg.). Podane są również oj/owią 
żujące ceny na młode kartofle (18 
fen. za 1 kgX~ Wszelkie ceny śą 
ważne dla towarów dobrego ga­
tunku. Za w ybrakow ać należ'/ 
odpowiednio zniżać cenę. Nowv 
cennik wszedł w  życie z dniem II 
sierpnia. (f)

T UW AG A PLA N TA TO R ZY  
TYTONIU . W ostatnich dniach 
dolne liście tytoniu zaczęły już 
więdnąć, a nawet i żółknąć. Plan 
tatorzy zaczęli już zrywanie doł- 
rych liści z krzaczków i rozpoczę-

Webmaachtkino U v.in.atl«
— -■ ■ f W ' * ń« t; H i

„SŁ0S SERCA"

I; ich suszenie. Rolnicy, którzy po- 
zawierali umowy na dostawę su­
rowego tytoniu, powinni zebrane 
liście dostawiać do suszarni no- 
r,opolu w Wilnie (ulica Kurlandz- 
ka. koło stacji kolejowej) i W:I- 
komierzu. Ci z pośród plantato­
rów. którzy jeszcze nie.zaczęli zry ­
wania tyton\u. powinni o tym jok- 
najszybeiej pomyśleć. I,iście po 
więdłe i zżótkłe mają już. znaczni<- 
mniejszą wartość. (f,

fVVT7VTV T fT T T n T T T *T T T T T T T T T n T T « T

E  S E O f t T t J
Dzisiaj dnia 13-go sierpnia -w 

ogrodzie po-Bernardyńskim o godz 
18-ęj odbędzie się mecz koszyków­
ki o mistrzostwo Zw, Zawód, po­
między: ,.Bałtyką“ a , Baidu fabr “ 
Sędziują pp. Minerwin i Kulesza

W pierwszym meczu, rozegra­
nym we środę 11-go b. m. pomię­
dzy „Baldu fabr." a ..Ka i lisem'' 
zwyciężyła .,Bałdą fabr." w  sto­
sunku 28:19 (13:5).

Drużyna ..Kajlisu" złożyła po 
.meczu protest o unieważnienie i 
powtórzenie meczu, ponieważ w 
drużynie „Baldij fafer.“  grali nie-’’ 
zglośzenl gracze: Mażejka i ICtrn 
lius.

OBWIESZCZENIE
w spranie zaopatrzenia rodziców 

miejscowych członków pol cji
Podania togo rodzaju na leż. v 

składać pisemnie z powołaniem sio 
na niniejsze obwieszczenie do Gr

Uzupełniając swoje ogłoszenie z 
1 sierpnia 1943 podaję do wiado­
mości, że również rodzice człon­
ków policji mogą otrzymać na ftod bietskommissar‘a miasta Wilna, p , 
stawie okólnika Reichsfuhrera od- ' kój Nr. 26. 
działów brbni SS i szefa niemie- j w .ilno> u  s^ rpBia 1943 
ckiej policji jednorazowe zapomo- ,
gi, podobnie jak rodzice osób miei I G cb ie tsk o m m is sa
scowych, należących do armii. I m ia s ta  W iln a

Uw aga— rolnicy!
R o ln ic y , w y tw a rz a jc ie  m a te r ia ł  

s iew n y  w e w ła sn y ch  g o sp o d a r­

s tw a ch . M y ślc ie  przede w szy stk im

Sp iżow ym  ob ow iązk iem  każd e o 
cz ło w ie k a  je s t  o k a z y w a n ie  pom ocy 
w p o trz eb ie  sw em u  sąsiad ow i.

o z o sta w ien iu  k o n iczy n y  d la o trz y  W ażnym  je s t  przede, w szy s ik i  n

(Kó
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Chcesz mieć światła 

elektryczne —  

o s z c z ę d z a !  ! e  !
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m a n ia  n as ion . W  ty m  roku n ie  b ę ­
dzie m a te r ia łu  siew n eg o  do n a b y ­
c ia .

K to  p osiada *ty  m a te r ia ł s ie w ­
ny —  a chodzi tu w  p ierw szy m  

rzęd zie o zboże ozim e —  m oże t a ­
kow y z a m ien ić  na ja k o śc io w o  le p ­
szy bądź w Ł ie t iik is ie , bądź w m a 
ja tk a c h  T o w a rz y stw a  zag osp od a­
ro w a n ia  ro ln eg o  — O sttand . /,a 115 
kg. w y p rod u k o w an eg o  ży ta  d a je  
s ię  za m ie n n ie  100 kg. m a te r ia łu  
siew n eg o . In fo rm a cy .j u d z ie la ją  
okręgo%vi k iero w n icy  ro ln i, a g r o ­
n o m ow ie oraz b iu ra  porad sz tab u  
o s ied leń czego  O ddziału  B ro n i S S .

P o m o c są s ie d z k a  z ła tw o śc ią  
p rz e z w y cięż a  w sz y stk ie  tru d n o ści

przez z a sto so w a n ie  p om ocy sąs ied ? 
U iej u su n ię c ie  p rzeszkód , n a s tr ę ­
c z a ją c y c h  s ię  p rzy  sp rz ę c ie  p lo ­
nów  .

AV ra z ie  b ra k u  sil ro b o tn iczy ch  
podczas żniw  —  gdy pom oc sąsied/ 

k a  r-ie je s t  m ożliw a —  n a leży  
z w ra ca ć  s ię  do o k ręg ow y ch  k le  
ró w n ik ó w  ro ln y ch  i agrono m ów  
O k ręg o w i k ie ro w n ic y  ro ln i m ogą 
w w y p ad k ach  p o trzeb y  p o w ołać 
sz k o ły  do zb io ru  plonów .

R o ln icy  z a k ła d a jc ie  ku p y  k o m ­

postow e. K om p o st je s t  n a jta ń s z y m  

i n a jle p sz y m  naw ozem  dla łą k  i 

p astw isk . K o m p o st je s t  sk a rb o n k a  
ro ln ik a .

f ? O f f £ l * c §  z o p o f  e

sia gmach me!liol ń> iejcneryL Sc la
MEDIOLAN. J a k ' dodatkowo 

donoszą, znajdował się gmach 
mediolańskiej opery La Scala 
podczas ostatniego ataku bom-

cy-ch. N ajsław niejsza o p e r a  
włoska została uratowana p rz e z  
domową straż ogniową, składa­
jącą się z ochotników personelu

bowego przez wiele godzin w j teatralnego. Na scenie spaliła się 
największym  niebezpieczeńsfwie, kurtyna w przeciągu kilku mi­

nut. ale na szczęście ogień niegdy znajdujący się w  bezpośted 
nim sąsiedztwie opery teatr 
Filodram atici spalił się dosz­
czętnie.

W samej La S k a li znaleziono 
dotychczas 10 bomb zapala ią-

zdążyt prze iść na inne łatwopal­
ne m ateriały sceniczne.-.Tak s a ­
m o  unieszkodliwiono w odpo­
wiedniej chwili 1 inne bomby 
zapalające

Wielkie straty Amerykanów
n r * Ę j  W Ę f s p t a c i B  S o f o m o n o

T O K IO  (D N B ). J a k  og łoszono 
urzędow o, A m e ry k a n ie  od p o cz ą t­
ku sw y ch  o p c r a c y j ląd o w ych  w 
c e n tr a ln y c h  o b sz a ra ch  w ysp S a ­
lom ona od dn. 30 czerw ca  do rtn ii 
d z is ie jsz e g o  s tr a c i l i  ogółem  10  k rą  
ż o w n ik ó jj'. 10  k on trto rp ed ow eó w  
i 29 s ta tk ó w  to w a ro w y ch . 7  tego 
sied em  k rążo w n ik ó w , d ziew ięć 
k a n trto rp ed o w có w  i 32 s ta tk i  to ­

w arow e z a to n ę ły . O prócz tego s t r r  
c iii  oni licz n e  in n e  je d n o s tk i, ja k  

s ta tk i  s p e c ja ln e , łod zie  dcsantow i- 
i t. d. U SA  s tra c iło  tak że  w w al 

k ach  p o w ietrzn y ch  372 sam o i >tv. 

Je d e n  k rą ż o w n ik  ja p o ń sk i za tona i 

je d e n  k o n tr to rp e d o w ie c  zo s ta ł us» 

kod zon y i 3 7  sam o lo tó w  n ie  p ew ni 

c ilo  do sw o ich  baz.

Dwrj generałowie smerykrrhcy 
zgiręli n* nrłudniowym Pac f ku

T O K IO  (DNB)'. W ie lk o ść  s t n t  

I SA  w  c ię ż k ich  w a lk a c h  pow ietrz  
n y ch  nu p ołu dn iow ym  P a c y fik u  
p otw ierd za fa k t. żc ja k  donosi sp ra  
w ozd aw ca fro n to w y  ..O sak a  M ai 
n icz i S z im b u n ", w ed łu g  o p o w ia ­

dań je ń có w  w o je n n y ch , d w a j p ó ł­

n o cn o a m e ry k a ń sc y  g e n e ra ł-m a jw  - 

ro w ie  W a lk e r  i K a m ile  n ic  p o w ró ­

c ili  z lotów  p rzeciw , n ie p r z y ja ­

c ie lo w i.

Kobiety! Pracujcie ręka w rękę z niemiec­
kimi kobietami dla pokoju w Europie

„CA5iN0‘ 0 t r < 7 , j 
'  Wiptkp 47, t f , .  6 — 77

„LEKKA KAWALERIA"
„ADRIA"

t VV • ̂  ł M ) ‘6. teł. 13-37

JLEMUI nsil l l ń i l i r
.M u z a *— • Nm 8 , fei. 6  62

JST1IIIIF. mmwML T«“
„ A ’J S Z R A “ pzu.. ' ł  ' e  r » - 7 *

„D W IE  K O B IE T Y "
. G R J Ź r w  * K.-Wil«'ce.

Jak mogłaś, Weroniko!"

m z .

w  W i l n i e ,

Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3

PRZYJM IE  NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, 

tynkarzy I robotników
r.a ro oty rządowa budowlane 

w MoTodecznie i Lidzie.
DOBRA P Ł A C A , m ieszk an ie  oraz 

catkow be utrzym ań e 

Roboty p rz e w a ż iie  prow adzone »ą 

NA AKORD.
Z głoszenia co d zien n ie  od g. 8— 16

wam
STARE 

DREWNIAKI 
NA NOWE

f iP m W is lH
* i n ź .

111
,w Wilnie

Jogailos (Jagiellońska) 7 tn 3

przyjmie natychmiast
murarz*/, ciekli, tynkarzy 

i ro b o tn ikó w

V Iniaus (Wileńska) 8 i 32
U W A G A :  P o c z ą w s z y  od dnia
15  s  e r p n ia  dwa n asze  sk lepy (W i­
leńska "  i 3 2 )  fd ą  zam ien iać ” z» 
pew ną do sia tę  w szelk ie  <o ro d z a u  n a  r o b e ty  r z ą  o w e  b u d o w la n e  
sta re , nawet naib ardziei zn iszczon e j .  w * w i  •

(zn o szon e) drew niaki na nowe. jw  Wilnie oraz. B O W e j W l le jC C .

W s le -s c ł )  duży. wvhór m ęskich. Roboty Są prow d zone o rtew ażn ie  
dziecinnych i dam skich. C«*ny i ,  .
ur r ą d o w r ,  od których to cen J n a  a e C O f a *
o b i e c a ć  S e  będzie n a  rn e SCU Z d u sz en ia  co d z; en n 'e  od j .  ? —-16. 

w sk leozch  — dciołste t

4 STRRPNTA B  r? 
7.subiorio  d o k u m e n ­
ty  n a L i p ó  w e e 
m ięd z y  s ta c ja  r a ­
d io w ą  a m o stem  
Ż e la z n y m : dow ód

o so b is ty  n a im ię  
B r o n is ła w a  C zep ie- 
le w sk ie g o  N r.'80G 8, 
k a r ta  r e g is t r a c y j-  
n a  z k o m is ji ,  m e t­
ry k a  u ro d z e n ia  na 
im ię  Ja d w ig i  P asz - 
k ie w icz ó w n y . Z n a ­
lazcę proszę ,̂ zwj ó- 
c ić  do 7 K o m is a ­
r ia tu  p r z y  u licy  
O s tr o b ra m s k ie j.

liano brutal j

POTRZEBNA do 
d z ie c i k o b ie ta  w 
s ta rs z y m  w iek u  

M in d au g o  (d s ł o ­
w a ck ieg o ) 19—6.

P O M O Ć N IC A  do­
m o w a do m a ie j 

ro d z in y  le k a r z a  
p o ti-zeb n a  n a  s ta le  
lu b  p rz y c h o d z ą ca  

do w sz y stk ie g o . 
Z g ła s z a ć  s ię  od g. 
3 do 5 P a k a ln ć s  (d. 
P o d g ó rn a ) T —5 .

| L o  k •  < e  |

n  U Z Y  ł a d n y  
K U P IĘ  E le k t r o li iy .  s k le p  w ce n tru m  
m oże b y ć  b e z  d o - I z ' lo k a le m  n a d a ja -

I

11

t e a t r

A L l - B A B A “
W i e l R a  6 6 .

Soboti i Niedziela
ostatnie dni p rog ram u

„Ola każdego coś Mosia"
Sobota 2seanse. Niedziela 3 seanse.

"NOWA s p a c e ró w - j W Ó Z E K  g łę b o k i 
k ę  z a m ie n ię  n a  ( lim u z y n k a )

H . j i s p a e e ró w k ę  zam  ie
o p a l. D a r ia u s  ir  | n a  d rzew o. 
G ire n o  (d . Ż w irk i ( v is n in  (W iśn io w a) 
i W ig u ry ) 4 9 - 7  7 - 2 .  (Z a R a d u ń
od godz. 14— 19.

1- Godz. 17 
U Godz. 19

I. Godz. 15 
U Godz. 17 

III G idz 19.

P E D IC U R E  i m a ­
n ic u r e , k o s m e ty ­
k a . P o  p o w ro c ie  
z u r lo p u  w z n o w i­
ła  p r z y ję c ia .  S v . 
Ju r g io  (zau ł. S w . 
J e r s k i )  4—21,' w  
p o d w ó rzu .

N emietki urząd
P O S Z U K U J E

2 PRACOWNICE
ze z n a jo m o ścią  ję z y k ó a : 

N IEM IECKIEG O  i ROSYJSKIEGO  

oraz p r a c o w n i c e  ze zna op iością 
b u c h a l t e r i i  i sfen og  af i i pisa 
n a m  m aszynie, rów nież z newną 

zn a jo m o śc ą  ięzyka niem ie k ego. 

Z ęłaszać Się do adm „ G ^ ń c a C o d z "

tf I KIWI

P I A N I N O  z a m ie ­
n ię  n a u b ra n ie , 
o p a ł lu b  to k a rn ię .

B a s to  (B a k sz to ) 
2—24

sk im  m o stem )

Z N A N A  ch lro -
m a n tk a - f lz jo n o m is t
ka w ró ż y : ? k a r t
r ę k i . fo to g r a f i i  1 
c h a r a k te r u  p ism a. 
P r z y ję c ia  od godz 
9 do 6 p p  [ J t e ­
ra m  (d L iie r a c k i)  
5 m 8, v is ś  v is 
p o czty  g łó w n e j. 
W e jśc ie  y. b ram y  
na p raw o, sch o d y . 
II p ię tro

d a tk ó w . W iln o , D o- 
m in in k o m i (D o m i­
n ik a ń s k a )  7.

K U P IĘ  z a ra z  5 m . 
su ch e g o  d r z e w a  
o p a ło w e g o . T r e n i-  
to s (S ta r a )  22—2. 
Z w ie rz y n ie c .

K U P IĘ  w i a d r o  
em a lio w a n e  n ow e 
a lb o  w  b a rd z o  do­
b ry m  s ta n ie . G e ­
d im in o  (d. M ic k ie ­
w icza ) 62 - a —2.

dla ręcznych i maszynow ch 
robót oraz inne sitv robocze 
będą naiychm ast catru in ione ^

w

Firmie E. Reltz werke.

Erosse str. (Wielka) 47.

, Z O S T A W IO N Y  
R O W E R  d z ie c in n y  i p taszc/  m „sUi w 
z a m ie n ię  n a  o p a ł. j  gu  ja d ą c  z 

L ld y  do W iln a  dn. 
11 . V I I I  b . r . p ro ­
szę  o d n ie ś ć  za w y ­
so k im  w y n a g ro d z ę  
n iem  pod a d r e s e m : 
N au g ard u lro  (N o­
w o g ró d zk a) 12—4.

| R ó ż n e  |
A K O R D E O N  z a ­

m ie n ię  n a  d rzew o . 
B a k ś to  (B a k s z ta )  
10—3.

C H IR O M A N T K A  - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od ęo d z U do 7 po 
p o łu d n iu . W iln o , 
D id ż lo jl fW le lk a ) 
15/1 m  12-a. w e j­
śc ie  z z a u łk a  Szw ar 
co w eg o  N r I w 
p o d w ó rk u .

CH I RO M  A N T K A  - 
f iz jo n o m ls tk a  o k r e ­
śla  7 rę k i, k a r t . fo-

K ę s tu ć io  (d aw . G e- 
d y m in o w sk a ) 47 

m . 4. Z w ie rz y n ie c . 
Od god z. 18 do 21.

S K R A D Z IO N Y
I J n i f n r m - ?  p a sz p o rt lite w sk i uiuiurijj . na nazwisko Ba.

cz u l W ła d y sła w ,  ̂
i P e rs o n a la u s w e is  na 
j n az w isk o  B a c z u l 

J a n ,  2 o rd e ry  n a 
p a p ie ro sy  n a  n a -  

i zw isk o  B a c z u l 
W ła d y s ła w  i B a -H A R M O N IĘ  w  do

b ry m  s ta n ie  s z e ś -  1 cz u i j a n .  o r d e r  n a 
' b u ty  i sp o d n ie  na 

ta k ie ż  n a z w isk o

Z O S T A Ł  zg u b io n y  
le tn i  p a n to fe l  g ra -

S P R Z E D A M  
p ie c y k  — p ły tk ę  

p rzen o śn o  ń a 2 fa ­
je r k i  ż e la z n ą  lub 
k a flo w ą  za 80 RM . 
S v id r jg a ilo s  38-,7 .

j 3  t  ■ t a  |
DO Z A K Ł A D U  dia 
s ta rc ó w  p o trz e b n i 

s ą  p r a c o w n ic y : 
s e k r e t  a  rz (k a ), s a n i­
ta r iu s z k i, o ra z  do­
z o rca . P r a c o w n ic y  

są  z w o ln ie n i od 
w y ja z d u  n a ro b o ty  
le ś n e . Z g ło sz e n ia  

w k a n c e la r i i  Z a ­
k ła d u  od god z. 8 
do 10. V iv u lsk io  
W iw u isk ieg o ) 11.

cy m  s ię  n a  p ra  
co w n ię , o d re m o n ­
to w a n y , o d stą p ię , 
w z g lęd n ie  p rz y stą  
p ie . do s p ó ł k i .  
Z g ło s z e n ia  k ie r o ­
w a ć  do A dm in 
. . G o ń c a ' *  pod 
,.T n leres*‘.

P O S Z U K U JĘ  m ie  
s/ k an ia  2 n o k o je  z 
k u c h n ią . K o m o rn e  
z a p ła c ę  w e d łu g  u 
m o w y . p o ś r e d n ic t­
w o w y n a g ro d z ę . 
O fe r ty  p ró sz ę  sk ła  
d a ć  w  A d m in is tr . 
..G o ń ca *4 pod „M  
B . “

©r K A 7 !\ f!K R Z  
L E JM A N

b st. a s y s te n t K li­
n ik i D erm a t ( J .S  B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
i w e n e ry c z n e  V II- 
n ia u s  (W ile ń s k a ) 29 
Przv1m u.1e od godz 

4 630

N A T Y C H M IA S T  
p o trz e b n a  p rz y c h o ­
d z ą c ą  k o b ie ta  do

c io b ła k o w ą  d w u ­
rzęd o w ą i p a lto  
z im o w e w  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  na 
o p a ł. T a u ro  (B u fa -  
łov/a) 4—1. D o zo r­
ca .

K O Z Ę  m le c z n ą  i 
m ło d ą , k r ó l i k i ,  
w a n n ę  i s p rz ę t  o g ­
ro d n ic z y  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. M o n tw il- 
lo (M o n tw iłło w sk a ) 
4/6—1.

M O G Ę  z a m ie n ić  
a p a r a t  fo to g r a f ic z ­
n y  6 9 n a  ro w e r  
lu b  n a o p a ł, ta m -

to g r a f ii ,  im io n  t p is z e  k u p ię  d r u k a r k ę  
m a G le d r a 4ć i t j  j d z ie c in n a . B r o l i i j
(C h o c im sk a ) 12 — 2 .1 (B r a c k a )  5— 8.

or*az z a ś w ia d cz e n ie  
le k a r s k ie ,  u n ie w a ­
ż n ia  s ię .

T E C H N IC Z N O - 
D E N T Y S T Y C Z N E  

p r a c e :  k o r o n k i,
m o stk i, p ro te z y  
i t .  p . w y k o n u ję  

u l. V o k e ć iił (N ie­
m ie c k a ) 14.

W R Ó Ż K A  z 30-let- 
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j 
m u je  od godz. 10 
do 6 w ie c z ó r o- 
p ró cz  n ied z ie li. 
V o k ie ć iu  (N ie m ie c  
k a ) 4 m . 6 w pod­
w ó rk u  na lew o, 
I I  p ię tro

n a to w y  p rz y  p la ż ^ . 2 d z ie c i. W a ru n k i 
W o ło k u m p ie . Ł a s -  j d o b re , d o w ied z ieć  
k a w eg o  z n a la z c ę  s j ę ;  v ok iećiM  (N ie- 
p ro sz ę  p rz y n ie ś ć  m ie c k a ) 35—5 

pod a d r e s e m : Sie- 
ra k a u sk io  S ie r a ­

k o w sk ieg o ) 25—4.

Z G U B IO N Y
P e rs o n a la u s w e is  Nr
005694/474— V̂ II I . V . 
M . S . 1941 X  15 d. 
n a  n a z w isk o  K o st-  
rom inow 'i» S ta n i­
s ła w a , u n ie w a ż n ia  
s ię .

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a  w W iln ie  do 
m a łe g o  g o sp o d a r­
s tw a . D o w ie d z ie ć  
s ię :  R o tu n d o  (d.
S tro m a ) 3 —2.

S O L I D N Y ,  n ie  
p o d le g a ją c y  r e je s t ­

r a c j i  p o sz u k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o ­

k o ju  (m o ż liw ie  
u m e b lo w a n eg o ). 

O fe r ty  do ..G oń ca* 
pod ..So lid n y **.

|‘‘anioł fty1* a upifa!

P R Y W A T N E  lek  c c  
p isan ia  na m aszy ­
nie i ję z y k ó w  
o b c y c h  W iln o. G e 
d im tn o  <b M ic k ie ­
w icza) 4— 12. oraz 
W oł łk u m p i*

I^FmjłiHiuNF ~ j
P A N I sa m o d z ie ln a , 
n ie z a le ż n a , z b r a k u  
z n a jo m o ś c i, p o zna 

P a n a  sta rsze g o , 
p r z y s to jn e g o . C e l— 
w y łą c z n ie  m a łż e ń ­
stw o . O fe r ty  do 
A dm . , .G oń ca** pod 
„M ałżeń stw o**.

liłlolfiu uwo
od godz a do 14 
rano i od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic- 
kiewif z a) 39 m 4.

P O T R Z E B N A  zd o l­
n a  tr y k o ta r k a , z n a ­
ją c a  ró ż n e  ś c ie g i. 
Z g ła s z a ć  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  od  10 do 14. 
K a s to n ił  (K a s z ta ­
n ow a) 4— 11.

P O T R Z E B N I r o ­
b o tn ic y  — s z te p e r  
o ra z  fa c h o w ie c  cfo 
c ię c ia  s k ó r y  Z g ła ­
s z a ć  s ię :  D id ż io ji

(d. W ie lk a )  50. 
K lu m p iu  D irb tu v £  
„ T a  u p a “ .

| L e k .a r ze  j
D R F U N D O W IC 7  

S T E F A N
ChorraPs n erw ow e 

1 w e w n ę trz n e  
£ v  J a k  u bo (Sw  
Ja k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u je  od 19 

da 11

D r. m ed . 
Z O F IA

G O D Ł O W S K A
S p e c .  c h o r ó b  uszu, 
nosa ,  ga rd ła .  P r z y j  
m u j e  od  g  4 do  6 
po  poł  J a k ś t o  (d. 

D ą b r o w s k i e g o )  7—4.

f .
T a d e u sz

C z a r n i e c K i
p o  ri^ikich < ierpieniacłi opa­
trzony SS. Sakramentami z a s n ą ł  
w Panu dnia 12 sierpnia 1943 r 

w wieku lat 34.
E abożeństwo żałobne za spokój 

Jego duszy odbędzie się w sobotę 
dn. 14 sierpnia w kościele Sw. Te- 
rery (Ostrobramskim) o god7. 9. 
Po nabożeństwie eksportacja 
zwłok na cmentarz Rossa.

O smutnych tych ohrz dach 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
zawiadamia w żalu głębokim p o ­
g r ą ż o n a :

Ż o n a i R odzina

Dr M r l .
K A Z IM IE R Z

Ł U K IF .W JC Z  
S p e c . : C h o ro b y  

s k ó rn e  I w e n e ry c z ­
ne V iln ia u s  fW i- 
leń sk a t 28 m *2 
P o d w ó rze II. p r z y j­
m u je  od e 2 da S 

Dr M ed.
K UD R E  W ! CZ

Z Y G M U N T  
S p e c .’ w e n e ry c z n e  

sk ó r n e  c h o ro b y . 
P tż y jm u .ie  w godz. 
S — -t3 1 16 -  26.
p il ie s  (Z am k ow a) 
45»«* 2 _____

G a b i n e t  
S „Karnow ski 

D r.
O N IE L C B S Z Y C

P y tlm o  C (d Z a- 
w aln a) Nr 22. — 3 
Od gorl.7 15 -  17

d rT r . o r ł o w s k i  
o rd v n . 7—U  t 
3 p p . - l p p .  

G e d im in o  (d. M ic ­
k ie w ic z a )  3D—4

Dr M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  

k o b i e c e  
P r z y j m u j e  od I I  — 
)9 p p Jo g a i l o s  
( J a g i e l l o ń s k a) 16—6 

Dr M ed W IK T O R  
P I E S K Ó W  

''h or-otr o p iw o w t 
\ w e w n ę tr z n e .  

Uosto  ( P o r to w a )  3 
m 2 O r d y n u j e  od 
15 - 14 ( )8 — l 7

D r
A. R U T K O W S K I

C h o ro b y  w e w n ę trz ­
n e  t n e rw o w e  

P r z y jm u je  od g 
11 do 2 po poi 
G e d im in o  (M ic k ie ­

w icza ) 39 — 4

D r
P IW E C K 1 

A L E K S A N D K R  i
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P i l ie s  (Z am k o w a) 

1 5 - 6  
O r d y n u je  od 9 —12 

1 14—18

G a b iu e t 
R e n tg e n o w s k i 

D R M ED
a  Ś m i g i e l s k a

P ilie ?  (Z am k ow a) 
Nr 8 m 8 

© d godz • — 12 3€ 
ł od l*  -  19

Dr.
K  S O K O Ł O W S K I 
C h o ro b y  skórne 1 
w e n e ry c z n e  P r z y j­
m u je  od ę 8 do 12 
i od g 5 do 7 w lecz  ! 
Vilńiau?« (W ileń sk a ) 

Nr. SO m 14 t

| flk u sz e rk ł |
M A R IA

B R Z E Z I N A
L iu b a r to  (G ro d zk a) 
27—-1 Z w ie rz y n ie c

Z O F IA
G R O N E R O W A

p r z y j m u j ę  p o rad y  
i p o ro d y  w do m u 
W ilno,  ul. K o n a r ­
s k ie g o  1/2 — 6.

J  K O R C H O W A
O la n d u  (d Holen- 
4er.n1a) N r 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y tm u je  od godz 
6 r a n o  do 7 w lecz  
J a s l n s k t o  (d J a s i ń ­

s k ie g o ) 7 — 5

U P U S Z K A K Z E - 
W IC Z O W A

d y ż u ry , z a s trz y k ), 
F i la r e tu  (F ila  r e c ­
k a ) 21—2. dnm  w 

o g ro d z ie

B R  R O S IŃ S K A
L v o v o  id Lw ów  

sk a) 57 -  1

W ŚM IA Ł O  W SK A  
P il ie s  (d Z a m k o ­

w a) 26 -  s

t
z Schulz ’ói.v

IRENA NIEfllECOWA
jo rłiugich I b c:eżkicS cier ie- 
n a h o'atrzona św. Silramen 
fam za^ne^ w anu di a l ‘J-ro 
sierpnia 1945 r «• wirku 'af 37 

1>Vypr*ivaiizenie z • lo z Jo 
rru ż»lobv orzv ul ^ośriowel 'c  
m 1 do kościoła Nieonkrlme-'® 
ńocż^cia nasfąii w dni i .1 V! 
1943 r o godz 9.15.

P o nab ożeń stw ie od! ędzie 
się ek sro rtn e ja  cm en tarz
Rossa.

O tym sil t.nyrn ■ brzedzie 
r wiadamiają Przyjaciół i Zna- 
om yc*
: Mąż. Matka, dzieci i Rodzina.

f
z Houwaltów 

L E O N J  ^

łlUKASZEW! CZOWA
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 9 sierpt ia 1 41 r. 
w Monta yszkachi p o w  atu -za- 

welskie o. w wieku lat 77.
Nabożeństwo żałob' e odbrdzie 

si^ w Wilnie w kościele św. ja  
kuba dnia 16 sierpnia 1913 r. 
o yrodz. 9 rano.

O czem zawiadamiaja 
Córka. syn. synowa, zięć wa czka.

v' p ie r w s z ą  B o le s n ą  roczni/e 
ś m i e r c i  
ś t  t

Ryszarda ihnatowicza
I odbędzie s ię  msza św . Za obna 

z a  spokói duszy w kapbcy w 
Czarnym Borze o godz nie 7 rano 
dnia 14 sie pnia.

O czym zawiadamia
R o d z in a

W pierwszą bolesną rocznicę 
z g o n u

firusznita lózela
byłeęo masz. P. K. P 

parowozowni w llno
odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne dnia 16 sierpnia 1943 r. 
o godz 9-ej rano w kaplicy n* 
Rossie, na które zaprasZMą 
Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych oraz Życzliwych pamięci 
Zmarłego , .

ŻONA D Z Ił CI.

A dres R e d a k c ji  I A d m in is tra c ji : ul G ed im in o  M -a (1 m etro). T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42, R e la k c ia  8 -13 , A d m in is tra c ja  7-09, S k s p e ć  a 6-99. G od ziny p rzy leć  w sp ra w a ch  re d a k c y jn y c h  od 10  do 
1S S e k r e ta r z  r e d a k c ji  p rz y jm u je  od godz. 11 do' 13. A d m in is tra c ja  czy nn a od godz. 7 do 16 foprócz n ied ziel I św ią t). C eny o g łoszeń : w iersz  m iłim . na 4 str . 12 fen ., n a n d lo w e  o 100 proc. d ro ż e j. Za p o d a­

nie ad resu  do A d m in is tra c ji  — 30 te n  S tro n ic a  m a 12 szp alt. A d m in is tra c ja  n ie  u w zg lęd n ia  z a strzeże  ń co  do ro zm ieszczen ia  l te rm in u  ogłoszeń.


